
'O PŁA TA  P O C Z T O W A  U ISZC ZO N A ' G O T Ó W K Ą

KATOWICE, dnia 29-go stycznia 1939

w wyborach do rad 32 miast wielkopolskich
Ha ogólna liczbo 436 nandatów zdobyliśmy 237, ł. j. 55 procent

Poznań. 23. I. (tel. w ł.—  W' niedzie­
lę odbyły się wybory do rad miejskich 
w dalszych 32 miastach Wielkopolski. 
iW W ielichowie zgłoszona została jedna 
lista, tak, że wybory nie odbyły się.

W  wyniku wyborów Stronnictwo 
Narodowe odniosło wielki sukces, p o ­
większając dotychczasowy stan posia­
dania. Na ogólną liczbę 436 mandatów 
Str. Narodowe zdobyło 237, co stano­
wi 55 procent wszystkich mandatów. 
OZN. —  razem z mymi ugrupowaniami 
105 mandatów; opozycyjne listy robot­
nicze (Str, Pracy i ZZP) —  59; ZZZ.—
6. PPS; — 11, bezpartyjni —  12, Niem­
cy —  6.

W  18-tu miastach Str. Narodowe 
zdobyło bezwzględną większość, w 
5-ciu połowę oraz w 5-ciu względną 
większość. W  szeregu miast listy Str. 
Narodowego zdobyły w nowych radach 
miejskich trzy czwarte mandatów 
względnie dwie trzecie np. w W olszty­
nie 9 na 12, w  Śmiglu 9 na 12, w  Koś­
cianie 15 na 24, w Pniewach 9 na 12, 
w Czarnkowie 8 na 12, W ronki 10 na 
16 itd.

W pływy Str. Narodowego wzrosły 
w miastach, gdzie dotąd były słabe np. 
w Opalenicy dotąd większość miała 
sanacja a obecnie S. N. Nawet w Cho­
dzieży gdzie S. N. było najsłabsze (do 
tąd 1 mandat) obecnie wpływy wzros­
ty-

Sanacja wszędzie poniosła dotkliwą 
klęskę. Prawie nigdzie nie występowa­
ła nod własną firmą i dlatego nie moż­
na. za.liczyć na konto OZN‘u zdobytych 
(1051 mandatów.

Pocieszającym objawem jest poraż­
ka list niemieckich. W  Pniewcach i w 
Śmiglu Niemcy nie zdobyli ani jednego 
mandatu a w Chodzieży dotąd mieli 3, 
obecnie i.

Szczególnie jaskrawym faktem jest 
wspólna lista OZN, z Niemcami w przy­
granicznym mieście —  Jutrosin.

PPS. zdobyła mandaty tylko w 2 
miastach: Chodzież i Środa.

Frekwencja głosujących dochodziła 
do 90 proc. W  niektórych miastach na­
wet przekraczała 90 procent. Nigdzie 
zaś nie była niższa niż 85 proc.

Podział mandatów w poszczegól­
nych—  miastach wygląda następująco: 

Bojanowo na 12 mandatów: S. N. 7, 
OZN.. i inni — 4, Niemcy —  1.

Borek —  na 12 m.: S. N. —  7, OZN. 
i inni —  5.

Buk na 12 m.: S. N. — 8, (do 9 man­
datu zabrakło 4 głosów), mieszana li­
sta sanacyjna —  4.

Chodzież na 16 m.. S. N. —  4 (do­
tąd 1), sanacja — 4 (dotąd 7), PPS. 7 
(5), Niemcy —  1 (3).

Czarnków na 12 m.: S. N- —  8 (do­
tąd bez mandatu), sanacja 4.

Dolsk na 12 m.: S. N. 5, opozycyjne 
listy robotnicze 5, sanacja 2.

Gostyń na 16 m.: S. N. 7, opozycyj­
na lista robotn. 7, sanacja 2,

Janowiec na 12 m.: S. N. 7, sanacja 
i ZZP. 5

Pogrzeb Romana Dmowskiego
Milczą tłumy na.rynku — wyprężone roty, 
huczą serca —  srebrzyste, rozszalałe młoty,
Sztandary —  ciężkie skrzydła przy drzewcach obwisły.
Warszawo!

Mróz od zamku! Mróz idzie od Wisły!
Oto znów się zasłona w świątyni rozdarła...
Nie ujrzysz Go Warszawo, bo masz oczy karła; — 
jakie ci skronie karle kryć gwiezdną egidą?
To nie zorze cię palą —  to rumieńce wstydu!
. . .  już otwarto katedrę ...

już idzie w ulicę 
On —  płomień gorejący przez zimną stolicę....
Wichr powiał po szeregach... Twarze coraz bledsze...
Zerwały się sztandary i biją powietrze!
Jęk się zerwał ze dzwonów... Jęk piersi rozsadzi..
Niosą trumnę.

Jej ciężar na serca się kładzie...
I aż zachwiał się naród i zgiął się przybity 
Ta trumna jest za ciężka Ma Rzeczpospolitej! ...

—  W tej trumnie, jak w kołysce drzemią przyszłe wieki 
Niosą Go.

Wiatr od Zamku! Mroźny wiatr od rzeki...
Lecz znów prężą się piersi, bo tak On powiedział.
Ruszył tłum w Wielka Polskę po moście Kierbedzia.

Idą.
Płomień na moście gorzeje... gorzeje... 

z przeszłością się spotkały wszystkie przyszłe dzieje, 
podają sobie dłonie, a jasność się żarzy, 
sztandary szumią górą, jak skrzydła husarzy! —»

W śród aszy przeraźliwej grzmot werbli w ulicy —
—  to tętent spod Grunwaldu!

To szarża konnicy! —
Dźwięk dzwonów tryska u) niebo, dźwięk serca omotał!
—  to Szczerbiec po raz wtóry bije w Złote WrotaI —
—  To ten dźwięk, dźwięk natchniony smaga, aż do bólu!
—t o krzyk przyszłych pokoleń:—prowadź! prowadź! króla'!
—  to wstają w horyzoncie złociste trębacze! —
—  to naród znalazł siebie i dlatego plącze!...
Most się w wieczność wydłuża coraz wyżej... wyżej...
Idą tłumy, sztandary, ryngrafy i krzyże.
na, most w kra,cza Historia zwycięsłca i dumna!...

Bija dzwony...
Po moście płynie prosta trumna.

K O N S T A N T Y  D O B R Z Y Ń S K I

Jutrosin na 12 m.: S. N.5, wspólna 
lista OZN. i Niemców 7, (Jutrosin po­
siada wielki odsetek Niemców) OZN 4, 
Niemcy 3).

Kostrzyn na 12 m.: S. N. 4. lista 
mieszana OZN., ZZZ., ZZP., 8.

Kcrnik na 12 m.: S. N. 8 (przed tym 
4), mieszana lista sanacyjna 4

Kościan na 24 m.: S. N. 15, OZN. 2 
(dotąd 8), ZZZ. 6, bezpart. 1.

Krobia na 12 m.: S. N. 8, OZN. 4.
Książ na 12 m.: S. N.5, OZN. 2, opo­

zycyjne listy robot. 5.
Lwówek na 12 m.: S. N. 8, OZN. 2, 

opoz. lista robot. 2,
Miejska Górka na 12 m.: S. N. 6, 

Str. Pracy 6, OZN. 0.
Opalenica na 12 m.: S. N. 7, miesza­

na lista robot. 5, (dotąd sanacja miała 
większość).

Ostrzeszów na 16 m.: S.N. 9, (dotąd 
7), OZN. 4 (9), opoz. 1, robot. 3.

Pakość na 12 m.: S. N. 3, lista rze­
mieślnicza i robotnicza 6, (na liście tej 
kandydowali również narodowcy), OZ 
N 3.

Pniewy na 12 m.: S. N. 9, OZN 1, 
ZZP 2.

Poniec na 12 m.: S. N. 5, OZN. ra­
zem z Niemcami 4, ZZP. 3..

Rawicz na 24 m.: S. N. 11, OZN b, 
opoz. lista rob. 6. Niemcy 1.

Tarnowa na 12 m.: S. N. 6, (dotąd 
bez mandatu), OZN 0, Str. Pracy i 7 
Z, P. 6.

Śmigiel na 12 m.: S. N. 9, OZN. i in ­
ni 3.

Śrem na 16 m.: S. N. 8, OZN. 1 m., 
opoz. listy rob. 7 (do 9-go mandatu 
Str. Narodowemu brakowało tylko 3 
głosów),.

Środa na 16 m.: S. N. 7, OZN. i inni 
5, PPS. 4, PPS. wystąpiła pod specjal­
ną nazwą: „Polski Blok Robotniczy i 
rzemieślniczy1*.

W ielichowo — wybory nie odbyły 
się. Z listy kompromisowej przeszło 
9 — S. N„ 3 —  OZN.

Wolsztyn na 12 m.: S. N. 9, (dotąd 
j i). OZN i ZZP. 3, (OZN 2, ZZP. 1.)

W ronki na 16 m.: S, N. 10, bezpar­
tyjni 6

Zbąszyń na 16 m.: S. N. 9, OZN i 
inni 7.

Żerków na 12 m.: S. N. 6, lista 
mieszana 3, Str. Pracy 2, lista dzika 1.



..NARODOW IEC* Nr 5.

Jednodniówka N arodowego Krakowa 
pisze:

Poiska Partia Socjalistyczna,
trzon montowanego w  obliczu nie­
bezpieczeństwa rządów narodowych—  
„frontu  ludowego*, staje się beriia- 
mmkiem żydowskiej propagandy. W  
brukowcach socjalistycznych trąbi się
0 sile, potędze mas robotniczych, sto­
jących poci czerwonym sztandarem, 
m ających stoczyć zwycięską walkę z 
faszyzmem.

Ten głośny krzyk w  prasie, a na­
wet ciche rózmoAYy są tu i tam przenro 
wadzane, zmierzające do konsolidacji 
m afii, w  niczym nie mogą przysłonić 
rozkładu, spadku liczby czkonków i 
upadku ducha w socjalistycznym  obo­
zie.

M ówm y jasno. Obserwujem y ko­
niec socjalizmu. W ydać się to może 
paradoksem dla tych, którzy widzą 
socjalistyczne związki zawodowe, so­
cjalistów w magistratach, słyszą o de­
mokratycznych klubach, wierzą w  moc 
żydowskiego kapitału, czytają o kon­
ferencjach Kwapińskiego w  minister­
stwie.

A le nie na ilości konferencyj pole­
ga siła zdobywcza ruchu. Jej funda­
mentem jest wartość idei, organizacji
1 zdolności bojow ej żołnierzy. A  ten 
fundament socjalizm u gnije.

Mial socjalizm  okres świetności 
swych sztandarów. Nie m yśl czerwo­
na Marksa, Kautskiego, Lasalla roz­
palała jednak wówczas dusze m łodych 
socjalistów  i stanowiła potencja! psy ­
chiczny, ale biało-czerwona, polska. 
Fałszywie wówczas akcentowane, nie­
szczere wypowiadane, ale bądź co 
bądź wypisane na sztandarach słowo: 
„Polska* —  rozpalało duszę robotnika 
i inteligenta, tryum fow ało nań czer­
woną myślą, stanowiło się porywają* 
cą, co tworzyła Okrzejów, którzy zbyt 
byli szaleni, by  zrozumieć perfid ię  i 
obłudę Avcdzów, zbyt bohaterscy, by 
wiedzieć, że ich Avalka pójdzie na 
marne.

Była w tym wielka i tragiczna 
pomyłka.

Nie znał boAviem robotnik polski 
jeszcze perfidii ŻydÓAY. N ie w iedział 
Okrzeja, kiedy z bombą i rewolwerem 
szedł do cyrkułu na Pradze, że jego 
towarzysz, Żyd, Szłoma Eksztajn, ha­
niebnie go zdradzi, że ucieknie, nie o- 
kazaAyszy mu pom ocy, stając się przy­
czyną jego masakry i śmierci.

Nie wiedzieli bo jow cy  socja listycz­
ni o tym, że tych kilku zaledwie Ży­
dów, przyjętych  do organizacji bojo- 
Avej, to pospolici zdrajcy, jak Szwarc 
i A jzelist, którzy przyczynili się do 
aresztowania kilkudziesięciu bojow ­
ców, udaremnili odbicie Okrzei z rąk 
carskich żołdaków, w ydali w ręce po­
licji na śmierć inż. Tadeusza Dzierż- 
bickiego, wskazali agentom carski'1 j 
„ochrany* ŻukoAyskiego, D obrow ols­
kiego, Prystora i in.

Nie Avidzieli członkowie zdradziec­
kiej roboty w  partyjnych sztabach 
ŻydÓAY, którzy chcieli wydrzeć pols? 
kość z robotniczych sztandarów i w yr- 
w ać ją  z ich dusz. Nieświadomi byli 
akcji PosnerÓAV, HorWitzów, Feliksów  
KohnÓAY, Sachsów, zdefiniowanej świe 
tnie przez przyAYÓdcę tej żydowskiej 
inteligenckiej ąrupy Sachsa w  lapi­
darnym Dowiedzeniu: „N iepodległość 
Polski umarłą, należy tylko sprawić 
je j nogrzeb*.

Nie wiedzieli, że giną po to, by  
zwyciężali Żydzi, albo płatni agenci 
„ochrany*, albo ci sami zdrajcy, za­
siadający w  partyjnej górze.

Żydzi zwyciężali ńa dalej linii. 
W praw dzie portrety Okrzei wiszą w  
lokalach partyjnych  i toAvarzysze od­
dają mu nieszkodliwy hołd, ale czyż 
jednocześnie nie w ysługują się najor­
dynarniej współtowarzyszom  i bra­
ciom Szlom y Eksztajna., mordercy, 
szpicla i prowokatora?

Jakaż straszliwa ironia! Ci, któ­
rzy mienią się być jego spadkobierca­
mi, tuczą się w  cieniu żydoAYskiego 
kapitału, bronią żydowskich intere­
sów  przed bratem tegoż Okrzei —  ro­
botnikiem -Polakiem .

Towarzysze! Czyż, gdyby  poAYstał 
dziś z grobu Okrźeja, nie nap! ul by 
Avam ay pysk i nie stanął ay pierwszych 
szeregach do walki przeciiy Avam? O 
tę Avartość bezcenną, za którą poległ 
i którą krwią Avlasną wypisał, o Pols­
kę, którąście wydarli ze swych sztan­
darów i zastąpili żydostwem.

Czy m ógłby żyć aa- waszvm sztabie? 
W  tej zgniliźnie moralnej, w ysługu­
jącej się obcym międzynarodÓAvkom, 
w  najemnietwie robotniczych „bon ­
zów*, nie m ających żadnego progra­
mu i planu taktycznego, ani woli, ani 
ambicji do spraA V 0A va'm a władzy, ma­
rzących jedynie o pow rocie do... IJbez- 
pieczalni Społecznej, do kompromisu, 
popartego stosoAvną pensją.

Czyż m ógłby być delegatem fabry­
cznym,^ który domaga się zwolnienia 
robotriikÓYt-Polaków, a przyjęcia Ży­
dów. —  delegatem, co okrada robotni­
ka? Czy m ógłby być choćby członkiem 
z tehórzostAva, albo dla interesów, 
członkiem, dla którego bojkot sklepów 
żydowskich jest okazją Avypicia kie­
liszka żydoAYskiej wódki i zarobienia 
paru złotych za Avalkę z Polakiem, p i­
kietującym żydowskie sklepiki?

Nie byłoby go w tych szeregach. 
Nie m ógłby być ani zdrajcą, ani tchó­
rzem pod cżerAYoną płachtą. Nie by ­
łoby go tam, jak dziś nie ma tam pra- 
AvdziAvych, ofiarnych robotników-Po-

lakÓAY, noszących av sobie żar idealiz­
mu i. pragnienia Av»lki prą:AvdziAAvej o 
lepsze jutro śwńita pracy.

I dlatego Avlaśnie AA-ali się av gru­
zach gmach socjalizmu.

Nie pomogą Usłużne kielnie masoń­
skie, chcące go wzm ocnić chłopskimi 
szkarpami ludoAvcÓAv. Nie pomoże arii 
blichtr kapitału, ani rozpaczliAvy 
Avrzask prasy. Na muriach groźne 
„Mane, Tekel, Fares* wypisuje histo­
ria i na łby AYodzów wali się stara 
partia.

Nie pozostanie po Avas arii śladu. 
Tak, jak nie pozostało śladu po śóćja* 
1’stycznych rządach Ave Włoszech, po­
mimo że ay drwili marszu na Bzym  
było półtora miliona członkÓAY ay so­
cjalistycznych zaAVodÓAvkaeh przeciw 
300 tysięcom faszystów,, jak nie pozos­
tało śladu po‘ Socjalizmie niemieckim, 
który prysnął, jak bańka mydlana. 
Padnięcie bez strzału, gdy nastąpi 
rzeczvAvista próba sił, a nie porÓAvna- 
nie liczby legitymacyj.

Bywacie wprawdzie na konferen­
cjach ay ministerstwie, ale uciekacie z 
dzielnic robotniczych. Możecie jeszcze 
av politycznych gierkach odnieść suk­
cesy. ale przepędzą AYas z fabryk i ulic 
—  gdzie DojaAvia się zAvvcięskie Sti’on- 
nictAYO Narodowe, mające dość siły, 
by porAYać za sobą masy robotnicze i 
dość odwagi, by je rzucić do walki.

NASIONA wszelkie poleca

Ernest Jośko
KATOW ICE,

Hala Targoiva telefon. 312-60
cenniki wysyła bezpłatnie.

Chylą się i padają czerwono sztan­
dary. Niedawno na procesie av Częw 
tochowie stanęło przed sądem dwunas­
tu młodych ehłopeÓAV, którzy gołym i 
rękami rozpędzali socjalistyczny po­
chód, liczący przeszło 500 osób, ubez­
pieczony bojówkam i. Oddano- ayóay- 
czas poAvództwo cywilne P P S  o zni­
szczenie starych socjalistycznych 
sztandarów, bo... nie znalazł się chorą­
ży. Tak, nie stanął przed sadem żaden 
chorąży, któryby twierdził, że ten 
sztandar trzymał, że go bronił, że go 
nie rzucił Av błoto i nie uciekał hanieb­
nie ay poplociiu.

Oto gorycz i nędza upadku. Można 
ścią,gnać rozkazem Żyda i naciskiem 
delegatów paręset obojętnych gapiÓAV, 
można AYynająć orkiestrę i samochody 
fila bojówfei, ale kto poniesie sztandar? 
Kto go obroni? W  bagno żydowskiego 
AYyzysku, w błoto ulicy walą się czer­
wone płachty.

Zdepczą je  zwycięskie kolumnA^ na­
szych batalionów. B o tam' są spadko­
biercy Okrzejów, robotnicy, którzy 
walczą i potrafią zwyciężyć.

'imm

istwc narodowców
w wyborach do Rady Miejskiej w Lidzbarku

Druzgocąca klęska Ozonu - Słr. Pracy przeforsowało 1 socjalistę
Lidzbark, w styczniu. —  W  ubiegłą 

niedzielę, 15 b. m. odbyły się w Lidz­
barku pow. Działdowo wybory do Rady 
Miejskiej. Stronnictwo Narodowe, któ­
re wystąpiło w wyborach miejskich 
jako Samorządowy Obóz Narodowy, 
odniosło zdecydowane zwycięstwo, u- 
zyskując 7 mandatów na 12 radnych.

Dotychczas posiadało S. N. tylko 5 rad­
nych. Do tegorocznych Avyborów sta­
nęły tu dwa ugrupowania. Zgłoszono 
2 listy. Na pierwszej liście wysunęło 
kandydatów Stronnictwo Pracy, które 
włączając do swej listy socjalistów i o- 
zonowców występowało w Wyborach 
jako Zjednoczenie Świata Pracy. Lista

Tkanina, Katowice 3-go Maja 11
rozpoczyna

99„Biały Tydzień
w d n i u  3 V= g o s ty c z n i a  1 9 3 9  roku.

Z e  w s z y s t k i c h  B i a ł y c h  T y g o d n i ,

Biały Tydzień Tkaniny
w y s u w a  s i ę  n a  c z o ł o

dobrocią towarów i niskimi cenami!

Chleb i praca dla Psiaków
W  Miechowie, mieście powiatowym 

województwa kieleckiego, brak chrześ­
cijańskich składóAv: 1) skupu zbóż i 2) 
składu sprzedaży drzewa budowlanego, 
desek, opału i t .  p. Natomiast obok 
stacji kolejowej są do wydzierżawienia 
nowe magazyny ogniotrwałe o prze­
strzeni 200 mtr. kwadr., nadające się 
na skład skupu zboża, nrzv tAun mie-

»kcn?a i 13 dużych piwnic a około le­
go plac 1 k-a, nadający się na skład 
drzewa budowlanego, desek, opalu itp. 
Na obiekt ten jest b. łatwo dobudować 
wać bocznicę kolejową.

Właściciel tego obiektu, chcąc aby 
tego typu placówki chrześcijańskie po­
wstały w Miechowie, dla zagospodaro­
wania się wwdzierżawi początkowo ob-

ta uzyskała 5 mandatów, pfży czym 1 
mandat przypadł socjalistom a pozosta­
łe 4 Stronnictwu Pracy, a v  którym zor­
ganizowani są tu jedynie robotnicy 
dawniejsi Członkowie N. P. R. Kandy­
daci Ozonu, znajdujący się na tej liście 
przepali. Ściślej mówiąc należałoby 
nazwać tych kandydatów zwolennika­
mi Ozonu, gdyż oficjalnie z uwagi na 
niemożność skompletowania zarządu, 
Ozon tu wgóle nie istnieje. Obecnie po 
■wyborach skompletowanie zarządu 
jeśt tym bardziej wątpliwe.

Do zwycięśwa narodowców w Lidz­
barku przyczyniło się wleTe odbyte 
pfZed -wyborami zgromadzenie publicz 
ne na którym przemawiał p, red. Ma- 
tłbsz z Pelplina.

Przemówieniem swoim umiał on zapeł­
nioną po brzegi salę, na której znajdo­
wało się przeszło 1000 osób, przekonać, 
że tylko narodowy samorząd może 
przynieść miastu i Państwu dpowiedni 
pożytek. Niechże narodowy Lidzbark 
będzie należytym tego przykładem.

ZAKAZ EMIGRACJI ŻYDOWSKIEJ 
DO PARAGWAJU

Buenos Aires (PAT.) — Izba posel­
ska w Asuncion, Paragwaju, rozpatru­
je projekt ustawy o wzbronieniu wstę­
pu dp kram emigrantom żydowskim.

Projekt ustawy ustala, że wstęp do 
kraju emigrantom żydowskim zostaje 
stanowczo wzbroniony. Wyjątek stano 
wią Żydzi przyjeżdżając^/ do Paragwa­
ju w celach handlowych, przemysło­
wych, naukowych, artystycznych lub 
t u r y s t y c z n A /c h ,  lecz również i w tych 
wypadkach nie będą mogli oni zatrzy­
mywać się dłużej w Paragwaju niż trzy 
miesiące.

jekt ten na 3 miesiące bezpłatnie.
Zgłoszeni akierować: Jan Spiecho- 

wicz, fotograf, Miechów, Rynek 14.
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Odebrać Żydom prawa polityczne!
Pozbawienie żydów obywatelstwa polskiego jest zgodne z  konstytucja

t
Spomnienie pośmiertne

Po krótkiej chorobie zmarł dnia 10 
stycznia br. członek tutejszej placów­
ki Obozu W szechpolskiego ś. p. W in­
centy Koptoń, naczelnik tut. stacji ko­
lejowej. Nieubłagana śmierć zniszczyła 
znów iedno kwitnące życie.

Znaczenie idei narodowej, służby 
dla ojczyzny i dla społeczeństwa rozu­
miał zmarły dobrze. To też oddawna 
poświęcił się całkowicie pracy społecz­
nej z zapałem biorąc udział w życiu 
naszego ruchu, a Jego sumienność, 
skromność, punktualność i ofiarność 
jaką przy tym okazywał, mogłaby in­
nym służyć za wzór.

Pogrzeb Zmarłego, który zgroma­
dził oprócz miejscowego społeczeńst­
wa i najbliższych współpracowników 
zmarłego, licznych sympatyków ruchu 
narodowego z całej okolicy, był dowo* 
dem uznania dla ofiarnej pracy ś. p. W . 
Koptonia.

Oby za Jego przykładem —  odda­
nia się całkowicie Idei narodowej i 

wszystkiemu, co dobre i szlachetne —  
chciało iść jaknajwięcej rodaków.

Czy to pomoże
Warszawa (PAT.) —  Wi związku z 

rozpoczynającymi się obradami konfe­
rencji eviańskiej dla spraw uchodźców 
wyjechała do Londynu delegacja ży­
dowskiego komiteu dla spraw koloni­
zacji. Delegacja zamierza nawiązać kon 
takt z żydowskimi organizacjami za 
dranicą, celem podjęcia wspólnej akcji 
w sprawie emigracji żydowskiej, ze 
szczególnym uwględnleniem potrzeb 
emigracyjnych żydostwa polskiego, a 
przede wszystkim przebywających w 
Polsce uchodźców z Niemiec.

Delegacja będzie się domagała u- 
mo.żliwienia nieskrępowanej masowej 
emigracji żydowskiej do Palestyny. D e­
legacja podejmie również starania, aby 
plany emigracyjno - kolonizacyjne, 
które będą przedmiotem obrad londyń­
skich. objęłv również emigrację żydow­
ską z Polski.

Bezpośrednio przed swym wyjazdem 
otrzymała delegacja zapewnienie ze 
strony miarodajnej, że wysunięcie za­
gadnienia emigracji żydowskiej na te­
renie międzynarodowym nie wynika z 
zamiarów dyskryminowania ludności 
żydowskiej w Polsce.

W  skład delegacji wchodzą: prof.
dr. Mojżesz Schorr, dr inż, Antoni Ei­
ger, rabin Aron Lewin, dr Henryk Ros- 
marin i prezes Karol Sachs.

llBaradawfaiiie tiandlu
w Katowicach

Znana szerokim rzeszom bywalców  
kawiarnianych kawiarnia „A storia " w 
Katowicach przy ul. M ariackiej będą­
ca dłuższy czas w posiadaniu żydow s­
kim z dniem 1-go stycznia br. przesz­
ła całkowicie w ręce chrześcijańskie, 
a m ianowicie w spółw łaściciel p. R y b ­
ka wykupił z rąk p. Gałązki nietylko 
całkowicie jego udział w  kawiarni, 
lecz cały gmach należący do p. Gałąz­
ki Przez czyn p. Rybki K atow ice 
wzbogaciły się jeszcze o ,jedną chrześ­
cijańską kawiarnię a smakosze kawy 
m ają m ożność korisurnowania tego kró­
lewskiego napoju przy koncercie.

Jak nam wiadom o żyd Gałązka po 
zlikwidowaniu swych udziałów w  ka­
wiarni, wyjechał do Krynicy, szkoda 
że nic do Palestyny czego mu ż v c z v  
mv-

,,Słowo Pomorskie", narodowe pis­
mo Pomorza, zajmuie się szerzej sprawą 
znanego projektu posła Kieńcia w spra­
wie uregulowania obywatelstwa Ży­
dów w Polsce. Projekt ten —  jak wia­
domo — przesłał poseł Kieńć zarządo­
wi parlamentarnego klubu „Ozonu", 
skutkiem czego będzie on musiał teraz 
przejść przez wszystkie szczeble władz 
„Ozonu" zanim stanie się przedmiotem 
obrad kliubu. Dopiero zaś po tych ob-

Trzej nienależący do O ZN posłowie 
z ziem zachodnich pp. Ratajczyk, K o­
nieczny i Kręgielewski zgłosili w  po­
niedziałek interpelację do p. premiera 
w  sprawie żydowskiej. Stwierdzając w 
niej, £e coraz powszechniejsza jest w 
ostanim czasie w całym narodzie pol­
skim świadomość konieczności rozwią­
zania sprawy żydowskiej nie tylko 
przez gospodarczą i kulturalną akcję 
społeczeństwa, ale również w drodze 
ustaw i zarządzeń administracyjnych.

Tymczasem w tej ostatniej dziedzi­
nie realnie nic się dotąd nie robi. Ist­
nieją dziedziny, w  kórych nie czekając 
na specjalne ustawy, rząd mógłby już 
obecnie przystąpić do pozytywnych za­
rządzeń. W śród nich na plan pierwszy 
wysuwa się sprawa rewizji obywatel­
stwa polskiego, przyznanego setkom

Dnia 19. bm. odbyło się posiedze­
nie Rady Gminnej w  Pawłowie, na któ­
rej Radny Gminy p. Gwóźdź, członek 
plac. O. W. w Pawłowie stawił wniosek 
o uczczenie Wielkiego Polaka przez to 
ażeby jedną z głównych ulic nazwać

radach może -się znaleźć na plenum 
Sejmu.

Uregulowanie sprawy żydowskiej —  
pisze p, Kieńć w  uzasodnieniu zgod­
ne jest w  pełni z art. 7 ust. 2 konsty­
tucji, który stwierdza, iż „ani pocho­
dzenie, ani wyznanie, ani płeć, ani na­
rodowość nie mogą być powodem ogra­
niczenia ich uprawnień" —  tzn. „upra­
wnień do wpływania na sprawy pub­
liczne". Takie uprawnienia, Jak to zre-

tysięcy żydom rosyjskim. W edług spra­
wozdania z posiedzenia sejmowej ko­
misji budżetowej z dnia 27 listopada 
1928, minister, spraw wewnętrznych 
gen. Składkowski ujawnił, że rząd ów­
czesny załatwił 1.600 tysięcy podań o 
prawa obywatelstwa, w tym 600 tysię­
cy żydów, których papiery nie zawsze 
były w porządku. Obecnie nadszedł 
czas, aby naprawić popełniony w ów ­
czas błąd i w ten sposób zapoczątko­
wać ze strony rządu realne rozwiąza­
nie sprawy żydowskiej. Interpelanci 
zapytują czy rząd nie byłby skłonny 
do dalszej zwłoki zarządzić rewizję na­
dania obywatelstwa polskiego dokona­
nego w r. 1928, a przede wszystkim 
cofnąć je WIO tysiącom żydów, którzyby 
obywatelstwo otrzymali bez dostatecz­
nej podstawy prawnej.

Jego imieniem. .Wniosek ten przeszedł 
jednomyślnie.

Poprzednio na tym zebraniu ucz­
czono pamięć ś. p. Romana Dmowskie­
go jednominutowym milczeniem.

sztą potwierdza konstytucja, zarezer 
wowane są jedynie dla obywateli.

„Tymczasem konstytucja wcale nie 
określa, kto jest obywatelem. Sprawa 
ta uregulowana jest przez ustawy spec­
jalne. Podlegały one wielokrotnym 
zmianom, a więc i dalsze ich zmiany 
nie są wykluczone. Oczywista nie są 
też wykluczone te zmiany ustaw o oby­
watelstwie, które ścieśniają zakres osób, 
mających obywatelstwo państwa pol­
skiego. Mamy dowody, że w  tym kie­
runku idzie praktyka ustawodawcza o- 
stanich lat".

W  dalszm ciągu projekt eliminuje 
Żydów od obrotu ziemią, która jest 
podstawą bytu narodu polskiego, oraz 
ze względu na wybitne szkodliwe od­
działywanie Żydów na organizację i 
możliwości rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego ludu wiejskiego, zabrania 
im zamieszkiwania poza miastami i 
miasteczkami. Ponieważ służba wojs­
kowa jest zaszczytem, a zarazem służ­
bą, która w chwilach najcięższych ma 
zapewnić bezpieczeństwo i obronność 
państwa, Żydzi, jako element ńiezwią- 
zany z celami i dążeniami narodu pol­
skiego, nie mogą stanowić czynnika 
składowego polskich sił zbrojnych. Na­
tomiast, jako korzystający z ochrony, 
jaką im daje państwo, muszą się przy­
czynić w okresie nie naruszającym bez­
pieczeństwa państwa do jego obronnoś­
ci. Stąd projektowana ustawa przewi­
duje służbę w  specjalnych formacjach 
pracy.

Jakie będą losy projektu posła 
Kieńca? Jest to tajemnicą „Ozonu", 
dla którego nadarza się doskonała o- 
kazja do wykazania szczerości swego 
„antysemityzmu" i „narodowego" na­
stawienia. Z tego, jak „O zon" ustosun­
kuje się do wymienionego projektu, 
społeczeństwo będzie mogło wyciągać 
bardzo pouczające wnioski. „O zon" ma 
środki, by załatwiać — choćby na razie 
częściowo —  kwestię żydowską w Pol­
sce w drodze ustawodawczej. Jak ją 
załatwi, zobaczymy.

Odebranie żydom praw w drodze 
ustaw jest konieczne i musi poprzedzić 
masową emigrację żydostwa z Polski. 
Tylko bowiem wtedy, gdy żydzi zosta­
ną do emigracji zmuszeni, pomyślą oni 
na serio o pakowaniu manatków; 
wszelkie zabiegi o tereny emigracyjne 
istnieją po to, by kierować skuteczną 
akcję na fałszywe tory.

Dlatego projekt posła Kieńcia jest 
słuszny i może się okazać zbawienny, 
jeśli tylko nie pozostanie projektem ad 
inifmitum. Nikt więcej od nas, naro­
dowców, nie cieszyłby się z jego reali­
zacji, choć —  przyznajemy to szczerze 
—  nie bardzo wierzymy w rzetelną, do­
brą wolę „Ozonu" i jego zdolność do 
rozwiązania sprawy żydowskiej.

Na dziś ważne jest stwierdzenie, 
że pozbawienie żydów obywatelstwa 
polskiego nie jest sprzeczne z konsty­
tucją, gdyż skoro ta nie zajmuje się 
kwestią , kto jest obywatelem, to tym 
samym zezwala w drodze ustaw sprawę 
tę regulować i pozbawiać pewną kate­
gorię osób praw politycznych.

Kwestię żydowską w Polsce w peł­
ni rozwiąże dopiero rząd narodowy kie­
rujący się w tej sorawie tylko wyłącz­
nie dobrem, narodu polskiego. Rząd, 
idący we wszystkich dziedzinach ży­
cia publicznego za głosem i nakazami 
idei narodowe!-

e
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Każdy los ma róiwne szanse wygrania.

Pierwsza ulica
Romana Dmowskiego na G. Śląsku
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D r St. N owogrodzki, Kraków.

Organizm narodowy, podobnie jak 
organizm ludzki, dopiero wówczas 
funkcjonow ać może sprawnie, rość i 
rozwi ja ć  się, g d y  wszystkie jego ezęś- 

, ci są zdroAWe i siJne. Nie może być ' 
równie sprawny organizm, pozbaw io­
ny któregoś z najważniejszych orga­
nów, oparty na słusznych protezach. 
Takimi właśnie organami każdego na­
rodu są wszystkie gałęzie gospodars­
twa narodowego, jak  przemysł, han­
del, rolnictwo czy  rękodzieło. I  tych 
właśnie członków gospodarczych bra­
kło N arodowi Polskiemu.

Tragizm  losów  Polski polega bo­
wiem nie tylko na samym fakcie, że 
w łaściw ie od czasów narodowych 
Piastów, naród nasz był i jest omal 
zupełnie pozbaw iony swych własnych, 
narodowych rządÓAY politycznych. 
Istotnie tragicznym  następstwem ta­
kiego stanu rzeczy jest to, iż rządy i 
w pływ y obcych dążyły, przy dogod­
nym zresztą dla siebie zbiegu okolicz­
ności, do pozbawienia narodu własnej 
gospodarki, a do zastąpienia je j gos­
podarką obcą.

Klasowe rządy szlachty za czasów 
ostatnich Jagiellonów  i królów  elek­
cyjnych, jak w szystkie rządy klasowe, 
oddały wszelkie praw a i przyw ileje 
warstwie rządzącej, a osłabiły i do­
prowadziły omal do zaniku m ożliw oś­
ci organizowania się stanów innych. 
Odbiło Sie to najfatalniej na stanie 
mieszczańskim, na rozw oju  handlu, 
przemysłu i rzemiosłu. Skoro zaś . zda­
m y sobie sprawę z akcji, obcych najeź­
dźców w  X V I I  wieku, którzy, jak 
zwłaszcza Szwedzi, z dziwnie systema 
tyczną i planową zajadłością niszczyli 
właśnie miasta w czasie licznych w o­
jen („P otop , w ojna północna"), bo 
łatwo wyobrazim y sobie zanik miesz- 
cza.W w a i wyludnienia miast. L ud­
ność m iejska spadła w  początkach 
X V I I I  wieku do Ht dawnej liczby 
(np. w  Krakow ie z 80-000 mieszkań­
ców  pozostało 9.000). Zniknął tęż pra­
wie wup.c-imc wraz z ludnością miast 
i polski handel i rzemiosło.

Stan Avyżej opisany był idealnym 
nolem do realizacji na ziemiach pols­
kich programu budoAYy schronu i azy­
lu. dla AATpędzanego zewsząd żydos- 
tAva. Akcja czynnikÓAY międzynarodo1 
Avych została poparta przez rządy za­
borców, dążących cło stałego osłabia­
nia podbitego narodu polskiego, do 
wprowadzenia av jego organizm części 
obcych i trujących. Zaczęto zas właśnie 
od poćlstaAvowego czynnika gospodar- 
c -go. W  miejsce polskiego mioszczań- 
stAAm avpuszczono do polskich miast 
ż y d ó w , oddając im cały handel i prze­
mysł, uzależniając od nich, jako od 
] T-ednikÓAy, wszystkie, warstwy pols­
kiego społeczeństAva. ,

Nie dotyczy to może aat tej mierze, 
co południowe i wschodnie części P o l­
ski, b. zaboru pruskiego, ^gdzie rząd 
niemiecki Avolal prócz żydÓAY, osadzać 
też SAvoich kolonistów. Ci zaś wnet 
sic polon’ zoAvali AA7breAv A\7o l i  rządu. Do 
■Wypierania żydów z Wielkopolski 
przyczyniła się też zaprowadzona tam 
•v z Pnie przymusowa oŚAyjata i uwła­
szczenie w«Q„śc.ian, co dało Polakom,, 
również AyJjrew. chęci zaborcy, zrozu­
mienie. interesu narodowego polskiego 
i kbnloelftidśc Walki ' ekonomiczńej 
i kulturalnej z zńleAvem 'żydowskim.

W  innych n a t o m i a s t -zaborach sze- 
rzon i r o z m y ś ln ie  ciemnota, • utrzym y- 
wana niewola cliłopÓAy. -i ..tendencyjny. 
różnienie, w arstw . p o ls k ic h  s p r z y ja ło  
doskonale p ia n y m  żydÓAy i zaborców'. 
Po odzyskaniu zaś niepodległości de'- 
cydujące przez la t  Aviele p o d  różnymi 
postaciami, czynniki m ię d z y n a r o d o w e  
dały żydom Avyjątkowę .i uprzyAAnlejo.- 
wanc Ava runki rpzwoju,

Nic też dziwnego, że w ostatnich 
lotach żvdoAvskiego raju av Polsce 
( i 933—1935), av latach, które poprze­
dziły przełamanie frontu antynarodo- 
AA-ego i oficjalne uznanie zAvycięstwa 
ideologii i programu narodowego w

Na frondę walki o niepodległość gospodarcza

narodowa wobec kwestii żydów
duszach Polaków, m ieliśm y bilans ży­
dowski niesłychanie tragiczny.. Dziś 
jeszcze przedstawia się on fatalnie: 
Handel w 80% w rękach żydów, prze­
m ysł av 70%, rzemiosło av około 50%, 
kapitał pryw atny av 90%, nierucho­
mości miejskie aat 75% (KrakÓAV około 
85%). Przytoczyliby także trzeba ol­
brzym ią ilość żydów  we wszystkich 
w olnych zawodach, jak zwłas-zoza w 
adwokaturze 75% (K raków  85%) i 
m edycynie 50% (Kraików 55%). Ogól­
ną wreszcie cy frę  żydów  m ożnaby dzi­
siaj ustalić na 12% ludności, to jest 
Avięcej chyba niż ay Palestynie, gdzie 
było ich av roku 1937 —  11.5%. A  pod 
tym Avzględem jest u nas coraz gorzej, 
bo skądkolwiek w ypędzają żydóńr, to 
zawsze znajdą oni w  Polsce schronie­
n ie i opiekę. Pow staje av ten sposób 
w  gospodarce polskiej, eirculus vitio~ 
sus. Naród w alczy z żydowskim  zale­
wom, a czynniki m iędzynarodowe 
przyjm ują żydów  do kraju.

N ie trzeba już dzisiaj dużo pisać 
o „wartościach", które Avnoszą żydzi 
do polskiego gospodarstAva. Są to rze­
czy dskonale znane. Elmnent wrzodzie 
obcy i zamknięty av sobie, nie zdolny 
do asy mikrej i i zawsze odrębny, posia­
da etykę swoistą, opartą o skrajnie 
materialistyczny światopogląd. Ideał 
dostępny jest żydom tylko w jednej 
postaci: Jako program i cel ostateczny 
ich walki t.j. rządy nad światem (A\7cio 
lenie av tej formie idei. Mesjasza). Tal­
mud wyrabia w nich nienaAyiść do 
AYszystkiego co nieżydowskie i godzi 
się na wyrażenie tej nienawiści skraj­
nie nieetycznymi av chrześcijańskim 
pojęciu środkami. Skoro więc żydzi 
wejdą av aryjskie społeczeństAYo, roz­
kładają je, narzucając mu swe sprzecz

ne z etyką chrześcijańską pojęcia, a 
zwłaszcza gdy  chodzi o handel, m eto­
dy dążące do wyzysku społeczeństwa, 
a ruiny handlu rodzimego.

Tak samo też było i jest w  Polsce. 
Żydzi zaczęli przecież swą karierę ja ­
ko dzierżawcy cen i podatków, jako 
faktorzy — pośrednicy m iędzy szlach­
tą a chłopem (opanowanie karczem), 
pogłębiając różnice, i  budząc nienawiść 
chłopa do pana, siejąc Avaśń narodo­
wą, tAvorząc walkę klas (marksizm). 
'Żydzi, skoro weszli wreszcie w społe­
czeństwo jako kupcy i jako warstwa 
średnia, pełnić zaczęli rolę pośredni­
ków między innymi warstwami, zara­
biając na nich, wyzyskując je, rozkła­
dając swymi, wpływami, a równocześ­
nie■ uzależniając cały naród od siebie 
i od zdobytych na narodzie pieniędzy.

Tym czasem  zaś w  Polsce wśród 
Polaków  szerzy się bezrobocie av m ia­
stach i po Avsiach. Zbyt mało jest zie­
mi ornej, by  AvyżyAvić wszystkich 
włościan. Nie załatwi tej spraw y sa­
ma tylko parcelacja nawet łącznie z 
najsilniej choćby prowadzoną m elio­
racją, bo ziemi mamy na to Avogóle 
za. mało, a tę. w  ostatnich czasach sta­
rają się w ykupyw ać żydzi. Znaczna 
część ludności musi przerzucić się do 
miast i przejść wraz z częścią ludnoś­
ci m iejskiej, robotniczej i inteligencji, 
do rzemiosła, handlu i przemysłu. A  
miejsca i. Avarsztatów pracy jest dla 
niej tutaj pod dostatkiem. T ylko m iej­
sca te i placówki gospodarcze zajmu­
ją  właśnie żydzi osiedleni w  miastach 
ay liczbie dochodzącej cy fry  ‘4  m ilio­
nów. Dla takiej Avięc samej' liczby P o ­
laków znajdzie się w  miastach chleb, 
który dziś zjada obcy, i w rogi Polsce 
element.

Walka ideologii narodowej zmie­
rza też av pierwszym rzędzie do tego, 
by żydów pozbawić praw politycznych 
i społecznych, by bojkotem gospodar­
czym i akcją antysemicką na wszyst­
kich terenach tak im życie obrzydzać, 
ażeby musieli w yjść ź Polski i osiedl;ć 
się gdzie indziej, zostawiając oczywiś­
cie w  Polsce swe kapitały. Kapitałów 
tych bowiem nie przywieźli tu z sobą. 
Są ońe bezwzględną i niesporną włas­
nością narodu polskiego, a tylko cliwi- 
Ioayo zostały zagrabione y to  przeważ­
nie oszustAvem przez żydÓAV.

Walka ta o polską gospodarkę na- 
rodoAvą jest jednak ciężka i dlugotrwa 
la. ŻydÓAV chronią dotąd jeszcze pra- 
Ava, opiekują się nimi potężne czyn­
niki międzynarodowej masonerii, bro­
nią ich kadry czerwonej międzynaro- 
d.ÓAvki socjałistyczno- komunistycznej, 
popierają, szeregi zbałamuconych ży­
dowską propagandą Polaków, kupu­
jących u żydów. A  wszystko to poru­
szane jest i utrzymywane żydowskim 
pieniądzem.

Jak jednakow oż uczą dotyehezaso- 
avc doŚAviadczenia i jak pokazują do- 
tychczasoAve olbrzymie sukcesy na te­
renie budowy polskiego handlu od kra­
mu do hurtowni, przemysłu i rękodzie­
ła — wszelkie przeszkody muszą ustą­
pić Avobec dynamicznej siły narodu, 
pragnącego ująć gospodarkę swą we 
AAdasne ręce i zapewnić chleb wszyst­
kim Polakom.

Ziemia, przemysł, handel i wolne 
zawody winne w stu procentach wró­
cić w ręce Polaków, którzy stać się 
muszą pełnymi gospodarzami we włas­
nym kraju.

A c c o r d e o n y  saxofony oraz wszelkie instrumenty 

ęte i smyczkowe p o l e c a  t a n i o  d o g o d n i e

MONIA"
właść,; Kściuk

Katowice, Hala Targowa skład 5.
Telefon nr 322-44 

N a u k a  g r y  b e z p f a i n l e .

Rola kupca  o s i e d l e ń c a
Doświadczenia ostatnich 2 lat wy-

kazały, że w walce o odżydzenie han­
dlu polskiego w  AYojewództwie cen­
tralnym i Avscbodnim ogromna rola 
przypaść może kupcom polskim z wo­
jewództw zachodnich, osiedlającym 
się w miastach i miasteczkach central 
nej Polski.

Jest tak nie dlatego, abv m iojsco- 
a\'g kupiectwo AYykazało jakieś braki 
aa7 zakresie uzdolnień zawodowych, 
c z y ‘ um iejętności w  w ytrw ałej pracy, 
ale poprogtu. dlatego, że jest ono zbyt 
mało liczne. Tam, gdzie kupiectAYO ży­
dowskie opanowało 80 proc. placÓAvelt 
hąndlpwych, konieczną je s t  wydatne 
zwiększenie ilościowe krrniectwa p ol­
sk iego ,-by  .walkę o polskość handlu 
przoproAvadzić i Avygrać.

Ziemie zachodnio są av tym szczę- 
śtiwvm położeniu, że stanowią ono na­
turalna rezerAYuar polskości w  kupiec- 
twie. M ają one nie tylko dostateczną 
ilość fachowego kupiectAva, ale nawet 
nadwyżkę, która z pożytkiem  dla spra 
w y  polskiej może być zużytkowana 
na terenach, gdzie polskiego elementu 
handlowego jest za mało.

Planowo przeprowadzona przez 
czynniki społeczne akcja osiedleńcza

daje już poważne rezultaty, zaró-wno
av centrum kraju, jak i na Kresach. 
Jeżeli jednak ma dać jak najliczniej­
sze korzyści, musi być przeproAvadzona 
planowo. Przesiedlany może być tyl­
ko element kupiectwa, doświadczony 
i rozporządzający kapitałem, a z szcze 
gólnym  uwzględnieniem osadzać na­
leży tylko kupców takich branż, któ­
re są w całości opanoAvane przez Ży- 
dÓAAr, lub ay obrocie których udział ku­
pi ectwa polskiego jest rażąco nikły. 
Chodzi bowiem o uzupełnienie naszych 
kadr kupieckich i o systematyczną 
budowę całości polskiego aparatu w y­
miany, a nowe placówki nie mogą 
osłabiać łub p od ryw a ć bytu placówek 
istniejących.

K upiec poznański lub pomorski, 
otw ierający sklep czy hurtownię av 

Avcjow ód ztA V R eh  centralnych i ayscIio - 
dnich, rozumie, jakie obowiązki na 
nim ciążą. Idzie on na nową placów- 

j kę av w y ższy m . celu odżydzenia han- 
! dlu. z czego wynika cały szereg w y ­

tycznych dla jego działalności. Ścisła 
kalkulacja i stałe ceny, doskonały to- 

, war, uprzejm a obsługa, estetyczne po- 
| ciągające w ystaw y, szeroki asorty- 
* ment towarÓAY. czystość weAvnętrzna—

oto momenty, które mają szczepić na­
łóg kupowania wyłącznie w  sklepach 
polskich.

SproAvadzanie, o ile to jest tylko 
możliwe, tcwarów z polskich fabryk i 
hurtowni, udział we wszelkiej inicja- 
tyAvie gospodarczej, prace nad rozwo­
jem polskich placówek —  to wytycz­
ne gospodarcze. Kształcenie młodych 
miejscowych sił, ułatAvienie im póź­
niej przejście do uruchomienia AAdas- 
nyęh placówek handlowych, zatrud­
nienie ay miarę możliwości miejscowe­
go polskiego rzemiosła, dawanie za­
robku Polakom —  to Avytvezne spo­
łeczne.

U dział w  życiu społecznym  w  pra­
cy  organizacyj kupiectwa, samorządu 
gospodarczego i terytorialnego, udział 
av pracach i popieraniu akcji odży- 
dzenioAvej —  to AvytyC?nę narodoAvego 
dz"oluego kupca-ósiedlcńea.

Obok w?zvśtkieb korzyści narodo­
wych, jakie daje dobrze zorganizowa­
na akcja osiedleńcza, oparta o Avarto- 
ściowy materiał kupiecki, istnieją po- 
AA-ażne korzyści państAV0A\-e. Przez su­
mienne płacenie podątkÓAv, oddąwłi- 
riie pań,H m  co mu się na mocy ustaw 

(niąg dalscy na str. 5.1
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Śl̂ sk oddaje hołd Wielkiemu Polakowi
Żałobna akademia ku czci ś. p. Romana Dmowskiego w Rybniku
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Z  życia Sekcji M łodzieży
Mała Dąbrówka- W  dniu 21 bm.

odbyło się zebranie Sekcji Młodzieży 
pod przewodnictwem kol. Felisa. Na 
zebraniu powyższym omówiono sprawy 
organizacyjne, poczem  wybrano nowy 
zarząd Sekcji Młodzieży, w skład któ­
rego weszli kol. kol, Felis I,, Skorupa
F., Kupka Paweł, i Gieroń R. Następ­
nie referat wygłosił kol. R. Ingi ot w 
obecności około 40 członków.

Oddział sportowy Sekcji Młodzie­
ży O.W. rozegrał zawody ping-pongo- 
we z Tow. Miłośników Muzyki „Jas­
kółka" M. Dąbrówka w dniu 16 bm.. 
Spotkanie to wygrała Sekcja Młodzieży 
O. W. w stosunku 7 : 2.

Siemianowice. W  dniu 22 bm. od­
było się zebranie Sekcji Młodzieży O. 
W. pod przewodnictwem kol. Świtały. 
Po omówieniu spraw organizacyjnych, 
referat wygłosił kol. H. Kekryc w c- 
becności 25 członków. Po zakończeniu 
zebrania i odśpiewaniu Hymnu Młodych 
rozpoczęto zawody sportowe pomię­
dzy S. M. O. W. Siemianowice, a S. M. 
O. W. Mała Dąbrówka w ping-pongu. 
W  pierwszym spotkaniu zwyciężyła M. 
Dąbrówka w stosunku 6 ; 1 w  drugim 
spotkaniu zwyciężyła drużyna Siemia­
nowice w stosunku 5 : 3 .

Mysłowice. W  dniu 21 bm. odby­
ło się zebranie Sekcji M łodzieży O. W. 
pód przewodnictwem kol. Ciepłego. 
Referat wygłosił kol. Stefański.

Katowice. W  dniu 22 bm. odbyła 
się odprawa Powiatowa Sekcji M ło­
dzieży O. W., przewodniczył kol. Ga­
bryś. Po omówieniu szeregu spraw or­
ganizacyjnych, zakończono zebranie 
odśpiewaniem Hymnu Młodych.

Sprawozdanie z  zebrań
Katowice. Zebranie członkowskie 

odbyło się we wtorek, dnia 17 bm. Po 
odśpiewaniu pieśni bojowej referat pod 
tytułem Historia ruchu narodowego, 
wygłosił kol. Inglot. Hymnem Młodych 
zakończono zebranie.

Szopienice. Zebranie miejsc, plac. 
odbyło się dnia 19 bm. wspomnienia 
pośmiertne o Wielkim Polaku, wygłosił 
kol. Stefański. Hymnem Młodych za­
kończono zebranie.

Siemianowice. Dnia 20. bm. od­
było się zebranie oddziału kobiet O. 
W. Siemianowice, na którym referat
poJ’ tyezry wygłosiła kol. Tulmacka.

Bytków. W  niedzielę, dnia 22 m. 
odbyło się zebranie O. W. w  Bytkowie* 
z referatem politycznym kol. Chojnac­
kiego z Katowic. Hymnem Młodych 
zakończono zebranie.

Kostuchna. W  tym samym dniu 
odbyto się zebranie O. W. !w Kostuch- 
nie. Po zagajeniu szereg spraw organi­
zacyjnych, aktualne przemówienie wy­
głosił kol. Szlachta z Katowic.

Podlesie. Zebranie miejsc, plac. O. 
W. odbyło się dnia 22 bm. Przemówie­
nie polityczne wygłosił kol. Szlachta. 
Hymnem Młodych zakończono zebranie

Kończyce Śl. Dnia 22. bm. odbyło 
się zebranie O, W- w  Kończycach. Po 
zagajeniu przez kol. Gąsiora wspom­
nienia pośmiertne, wygłosił kol. Toma­
szewski z Katowic.

Pawłów. Przy licznie zebranych 
członkach odbyło się zebranie miejsc, 
plac. O. W. Po zagajeniu przez kier. 
miejsc, plac. kol. Klozę i odśpiewaniu 
pieśni bojowej, zabrał głos kol. Toma­
szewski, poświęcając całe przemówie­
nie W ielkiego Zmarłego. Hymnem M ło­
dych zakończono zebranie.

,W n'edzielę, cłnia 22-go stycznia 
1939. roku aa; m iejscow ym  kościele 
parafialnym  Św. A ntoniego odbyła 
się Msza żałobna za duszę ś. p. R o ­
mana Dm owskiego, odprawiona przez 
ks. kanoniką Reginka. P ienia żałobne 
wykonał chór kościelny.

P o nabożeństwie odbyła się akade­
mia. żałobna na sąli kina „A p o llo ", na 
bardzo pięknie udekorowanej scenie 
stanęły po bokach poczty sztandaro­
we H allerczyków  i „Obozu W szech­
polskiego". Akadem ię zagaił i wstę­
pne przemówienie, o W ielkim  Oboź- 
nym  w ygłosił adw okat A ndrzej R ó ­
żański, po czym  głosu udzielił ks. ka­
nonikowi Reginkow i, który omówił 
sw oje  osobiste wrażenia przy  zetknię­
ciu się w  Paryżu  z ś. p. R . D m ow ­
skim, który mimo nawału pracy przy­
ją ł delegację Śląską, oświadczył, wrte- 
dy Dm owski ks., Reginkow i, że dąże­
niem jego  jest by  cały G. Śląsk przy­
padł do Polski, lecz.n ie  z jego  woli 
stało się inaczej. Następnie w ygło ­
sił przem ówienie ks. katecheta M azu­
rek z Żór, w  pięknych, słowach przed­
staw ił życie  i śmierć D m ow skiego 
i wskazał by  P olacy  starali się żyć 
jego  wzorem, który wszystko oddał 
B ogu i Polsce. Jako ostatni przem a­
w iali koledzy dr. P iotrow ski i mgr. 
Łopata, w  dłuższych przem ówie­
niach om ówili życie, czyny  i walkę 
Rom ana, D m owskiego oraz ślubując 
prow adzić w  myśl wskazań dalej wal­
kę o Polskę katolicką i N arodową aż 
przyjdzie  chwila, że narodow cy R y ­
bnika w yprężą się jak  struma na B ró­
dnie i zaraportują: W odzu przysięgi 
dochowaliśm y, już  zw ycięstw a dzień 
nadchodzi".

Po, przem ówieniach uczczono pa­
rni ęć R. Dm ow skiego jednom inuto­
w ym  milczeniem. Akadem ię zakoń­
czono odśpiewaniem  „Jeszcze Polska 
nie zginęła" i hymnem „M łodych", 

W ypełniona po brzegi olbrzym ia 
sala kina „A p o llo "  św iadczy najle­
piej o tem, że idea W ielkiego Zmor • 
lego coraz w ięcej znajduje w yznaw ­
ców, był na sali robotnik, inteligent, 
student, kupiec, wszystkie wa.est ■ v 

v by  uchylić kornie czoło przed tym, 
którem u zawdzięczam y W olność O j­
czyzny.

TARNOWSKIE GÓRY.
W  dniu 21 stycznia o -g.odz. 7,15 - 

odbyło się uroczyste nabożeństwo ża­
łobne za duszę śp. Rom ana D iu o a y - 

skiego av kościele parafialnym  w  Tarn. 
Górach.

P rzy  pięknie udekoroAvanym ka­
tafalku z trumną nakrytą sztanda­
rem narodow ym  trzym ali straż hono- 
rOAvą umundurowani narodow cy, so­
koli i hallerczycy. Obok stały pocz­
ty  sztandarowe O. W . K . S. M. M. 
i „Sokoła". W  nabożeństAvie celobro- 
Avanym przez Przew ielebnego ks. pra­
łata Lewka, wzięli udział radni m iej­
scy z prezesem dyr. Rowińskiem . In ­

teligencja katolicka z p. dr. Hagerem, 
przeds.taAviciele organizacji gospo­
darczych. i społecznych. Członkowie 
O. W . gremialnie przystąpili do K o ­
munii świętej. Organista p. Grabiec 
w ykonał bardzo pięknie marsza żało­
bnego Szopena i pieśni żałobne prze­
platane fragm entam i H ym nu M ło­
dych.

W  niedzielę 22 stycznia na sali p. 
Pośpieszyńskiego odbyła się przy 
tłumnym udziale społeczeństwa tarno- 
górskiego uroczysta Akadem ia Żało­
bna, którą zaszczycił swą obecnością 
Przew ielebny ks. prałat LeAvek, w  oto­
czeniu przedstaw icieli m iejscow ych 
organizacji. Ogromne wrażenie na 
obecnych w yw arło świetne przeraó- 
Avienie m agistra kol. W leklińskiego. 
Z. przejęciem  w ygłosili deklam acje kol. 
P ietrek . „Ostatni A pel", kol. Daniel 
„E leg ię  na śmierć Rom ana D m ow ­
skiego" i kol. R ocold  „W odzu".

Sałę pięknie udekorowali bezin- 
interesoAvnie p. Tom zik, właśc. zakła­
du pogrzebowego i p. K uczyński ta­
picer.

Całość Akadem ii w yw arła na obee- 
nycli Avzruszające wrażenie. U roczy­
stość zamknął prezes pow . kol. Cha- 
dziński skwarni „W ieczn y  odpoczy­
nek racz RomanoAvi Dmowskiemu 
dać Panie!

ŚW IĘTO CH ŁO W ICE  
W  niedzielę, dnia 22 hm. urządził 

Obóz Wszechpolski uroczystą akademią 
ku czci Wielkiego Polaka.

Po żałobnym 'nabożeństwie w miej­
scowym kościele parafialnym odbyłą 
się w sali „Domu Parafialnego" uro­
czysta akademia, którą zagaił kier. 
miejsc, koła O. W . kol. Strokoez, od­
dając następnie głos kol. Mgr. Treczo- 
wi z Katowic, który w swym przemó­
wieniu omówił życiorys oraz pracę dla 
dobra narodu ś. p. Zmarłego.

W  drugim przemówieniu kol. .In­
glot z Katowic w swej godzinnej mo­
wie zcharakteryzował wspaniałą postać 
ś. p. Romana Dmowskiego, apelując w 
końcu do obecnych do wytrwania w 
walce w  ideach przez §. p. Zmarłego 
stworzonych.

Hymnem M łodych zakończono ze­
branie.

Szarlccfmec. W  tym samym dniu 
w godzinach popołudniowych odbyła 
się akademia ■ żałobna, na której rów­
nież przemawiał kol. kol. Mgr. Trecz 
i Inglot. Obydwie akademie odbyły się 
przy bardzo licznym udziale miejsc, 
społeczeństwa, na których przemó­
wienia m ówców wywarły potężne wra­
żenia.

Katowice - Ligota. Uroczyste na­
bożeństwo oraz akademię ku czci ś. p. 
Romana Dmowskiego urządziła pi. O. 
W. w  Kat.-Ligocie w niedzielę, dnia
22. bm. w ksasztorze 0 0 .  Franciszka­
nów w Panewnikach.

W  wspaniale udekorowanej sali 
„Domu Związkowego" ustawiły się na

sęęnie poczty sztandarowe oddziałów 
O. W . i organizacji katolickich i spo­
łecznych.

Po zagajeniu przez kol. Zielińskie­
go zabrał głos kol. Mgr. Kubeczek, 
który w  swym przemówieniu przedsta­
wił życiorys W ielkiego Zmarłego.

W  drugim przemówieniu kol. Ste­
fański z Szopienic charakteryzuje świe­
tlaną postać W odza i Jego zasługi dla 
Narodu Polskiego. Jego poświęcenie, 
miłość do Boga podkreślając, mimo że 
odszedł to jednak żyje w  sercach na­
szych 1 w sercach całego narodu. G łę­
boko ujęta treść przemówienia wywar­
ła jeszcze głębsze wrażenie. W  twa­
rzach obecnych wyczytać można, że 
trwać będą w Jego idealaeh aż do zwy­
cięstwa.

Odprawa powiatowa
W  niedzielę, dnia 22. I. 39 r. o godz

14-ej odbyła się av św ietlicy „O W “ 
w  Rybniku odprawa powiatoAva pod 
przcAvodn i ctAvem mec. Dombka.

P o zdaniu raportu przez kol. ref. 
org. Słaninę, poszczególne koła zda • 
w ały sprawozdanie z ostatniego 
kwartału.

P o załatAYieniu szeregu spraw or 
ganizacyjnych zakończono obrady 
hasłem „C zołem " i  odśpiewaniem 
„H ym nu M łodych".

TERMINARZ ZEBRAŃ
Akademie ku czei ś, p. Romana 

Dmowskiego.
Piotrowice Śl. W  niedzielę, dnia 29. 

bm. nabożeństwo w kościele paraf-d- 
nym. Po nabożeństwie akademia na 
li p. Krawczyka.

Siemianowice. Niedziela, dnia 21? 
bm. w kościele parafialnym, na sali 
Domu Związkowego.

Żory, W  niedzielę, dnia 29. bm., na­
stępnie akademia

Radlin. Nabożeństwo, potem aka­
demia.
Katowice-Brynów zebranie członkow­

skie Ó. W. o godz. 14-tej, rest. Cio- 
mer.

Michałkowice zebranie członkowskie
O. W. o godz. 15.30, rest. Tomanek, 

Tychy Śl, zebranie członk. o  g, 12.00. 
Mikołów, zebranie członk. O. W. godz, 

19.00, rest, Rucki.
Blelszowice, zebranie członk. O. W. o 

godz. 14.00, rest. Wolny.
Nowa W ieś Śl., zebranie człtfak. O. W, 

gedz. 16.60, rest. Białdygi. 
Kochłowice, zebranie członk. O. W . o 

godz. 15.00.

(dokończenie ze sir. 4-cj)
należy, kupiec osiedleniec w  bran­
żach dotychczasowo przez Żydów  o- 
panowanyeh —  nie tylko zwiększa do­
chody skarbu, ale w skazujo pośrednio 
Urzędom Skarbowym, jakie są praw ­
dziwe. obroty przejsiębiorstAY tej bran 
żyd  czy nie są nisko cenione dotąd o- 
broty firm  żydowskich.

Praktyka wskazuje, że przedsię­
biorstwa polskie dają skarbowi pro­
porcjonalnie większy dochód, piż ideu 
tyczne przedsiębiorstwa nie polskie. 
Jest to rzecz niezmiernie Avażna.

Praca, podejm owana na podstawie 
tyeh zasad, prowadzona ramię przy  
ramieniu w  braterskim współdziała­
niu z rdzennie polskim kupiectwem 
miejscoAvym, stanowiącym  podstawę 
i fundament polskich kadr gospodar­
czych, dać musi wyniki, do których 
zmierzamy: przejęcie całości aparatu 
w ym iany w  ręce polskie dla dobra na­
rodu i siły  jego państwa.

Franciszek Szczukowski

im —   iii mm ii i iiiim i* i w      " i

Wielkie zebranie publiczne 0 W , w Wyrach Śl.
W  niedzielę, dnia 22 bm. zwołał O- 

bóz Wszechpolski zebranie publiczne, 
z zamiarem poinformowania miejsc, 
społeczeństwa o obecnej sytuacji poli­
tycznej. W  obecności ponad 250 obec­
nych zagaił takowe kol. Rulczyński z 
Katowic, który w swym świetnym 
przemówieniu omówił całoksząłt życia 
politycznego kraju.

Przemówienie to wywarło ogromne

Ayrażenie na obecnych a przede wszyst 
kim na grupie członków przeciwmej 
nam organizacji, którzy wstawili się 
na zebranie z zamiarem prze­
szkadzania i nie dopuszczenia do od­
bycia się zebrania.

Nad przemówieniem tym wywiązała 
się.b. żywa dyskusją. Hymnem Młodych 
zakończono zebranie
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Hallo - Mysłowice!
Powiedział mi kiedyś jeden z miesz­

kańców Chorzowa, że M ysłowice —  to 
mfasto smutne, niemrawne, takie ja­
kieś bez życia. Oczywiście, krzykną­
łem: Nieprawda! Na poparcie mojego 
gromkiego spizeciwu podałem cały 
szereg niezbitych dowodów. Wymieni­
łem wszystko to, co już samą nazwą 
przeczy smutkowi i niemrawności. A  
więc. knajpy, lokale, kawiarnie, dan­
cingi itp. A le to wszystko jest i w Cho ­
rzowie. Zacząłem więc mówić o boga­
tym życiu społecznym. Wymieniłem 
niezliczoną ilość związków, stowarzy­
szeń, bractw. Podałem do wiadomości 
temu nieprzyjacielowi naszego statecz­
nego grodu, że jest u nas nawet paru 
bardzo rzecz jasna, młodych oenerow- 
ców, paru smętnych bojow ców  przed­
wojennego kalibru z pod znaku czer­
wonego sztandaru i międzynarodówki, 
tudzież brzuszkowate grono Don Ki­
chota ze Stronnictwa Pracy. Nie za­
pomniałem nawet wspomnieć o Przem- 
szy...

Ale to było wszystko mało. W je­
chałem więc na statystykę związkową. 
Z dumą Stwierdziłem że, PZZ. w Mys­
łowicach, to organizacja jakiej Chorzów 
napewno nie po-siada. PZZ. w M ysłowi­
cach skupia bowiem w swoich szere­
gach 1.600 członków.

Skończyłem zadawolony z siebie;
Mój znajomy uśmiechnął się.
Coś mi tam zaczął przygadywać od 

bujnej fantazji, o braku poczucia rze­
czywistości, o skłonności do wyjaśnie­
nia ciemnych faktów nie nadawających 
się zgoła do takiego interesu. W  końcu 
ironicznie raczył podać mojej zdumio­
nej osobowości, że posiada, on - czło­
wiek z Chorzowa - dane ścisłe, które 
uprawniają go do twierdzenia, że 1.600 
członków liczący mysłowickl P. Z. Z. 
ma na zebraniach miesięcznych... o 
zgrozo!.... 25 - 30 słuchaczy. I fo  wbrew 
twierdzeniom ludzi z Polskiego Stowa­
rzyszenia Kupców Chrześcijan podają­
cym naiwnym do wierzenia, że to dzię­
ki nim PZZ. zyskał na rozwoju.

Nie starałem się zaprzeczyć! To 
jest prawda! Mysłowicka prawda — to 
znaczy... smutna.

W ogóle współpraca PZZ. ze Stow. 
Kupców wydafe zdumiewające owoce. 
Czytałem kiedyś w Kurierze Poznań­
skim, że PZZ. miejscowy zaangażował 
się w pękniętym interesie. Rzecz była 
tego rodzaju, PZZ. wpłacił z kasy 
związkowej zł 20,—  na naprawę balo­
nu stratosferycznego warszawskiego 
masona W olfkego. Jakaś gazetka or­
gan „radosnej twórczości", podała to 
niecodzienne wydarzenie do wiadomoś­
ci swoim zblazowanym czytelnikom. 
Rzecz prosta —  była tam też pochwala 
naszego PZZ. i parę ciepłych słów pod 
adresem innych związków.

Opozycyjne — szczególnie opozy­
cyjne do interesu balonowego —  pisma 
niezależne umieściły powyższe pod ty­
tułem „W olne Żarty". Tyle z PZZ mys- 
łowickiego!

Stowarzyszenie Kupców Polskich w 
Mysłowicach zbiera laury na innym po­
lu. Ostatnio przyszło do społeczeńst­
wa z broszurką p. t, „Szkic historycz- 
no-gospodarczy wydany z okazji 15-le- 
cia istnienia Stow. Pol. Kupców Chrze­
ścijan. Opracował F. Książek (z zawodu 
inżynier —  chcąc wierzyć zapewnie­
niom wewnątrz broszury) Druk „Błys­
kawica" Sosnowiec.

W ydawnictwo zasługuje ze wszech 
miar na parę słów omówienia, bo zważ­
my: „kupiecwo ma zaszczytne miejsce

w hierarchii społecznych zawodów, 
gdyż jest podstawowym elementem 
cywilizacji", „kupiectwo mysłowickie 
stanowi trzon obywateli miasta" i 
Stow. Polskich Kupców Chrześcijan 
„postawiło sobie za cel przede wszyst­
kim pielęgnowanie mowy polskiej".

Przyznam się, że spowodowany ty­
mi względami, czytałem ową broszurę 
jubileuszową ze wzmagającym się za­
interesowaniem. I ciekawość moja zo­
stała w całej pełni zaspokojona. Dla 
zaspokojenia ciekawości Czytelników 
podaję parę cennych wyjątków. A  więc 

(Organizacja... winniśmy z art. O- 
dezwa)
„każdy człowiek co jakiś czas świę­
ci jubileusz —  zamyka bilans ubieg­
łego okresu 1 zastanawia się nad 
przyszłością. Tak też tym zwyczajem 
i nasza organizacja przy zamknięciu
15-letniego okresu działania — win­
niśmy sobie uprzytomnić przebieg 
ftaszej pracy za ubiegły okres".

(Narody... byli'
„Jeżeli sięgniemy pamięcią w histo­
rię —  narody u których w przesz­
łości wysoko stała cywilizacja, byli 
przeważnie kupcami szukającymi co ­
raz nowych odkryć i zdobyczy"

.W klinice Dr W ędlikowskiego w 
Katowicach,u 1. Wita Stwosza, zatrud­
niona jest żydowska pielęgniarka, i to 
bez dyplomu, żydówka p.. Hanna W i- 
nerowa. W  czasie kiedy dużo pielęg- 
gniarek chrześcijańskich z odpowied-

Braki dobre i zle... i hocki klocki)
„Zamknięciem tego okresu 15-lecla 
winniśmy zastanowić się nad prze­
szłością naszej organizacji i uprzy­
tomnić sobie jej braki dobre i złe, 
strony obmyśleć przyszły plan dzia­
łania —  wytknąć kierunek zdążają­
cy bezpośrednio dla celu — bacząc
doświadczenie zdobyte w przeszłoś-

• (( ci .
(Kpiny z języka polskiego, art. Ku­

piectwo na tle hist.)
„W ały, czy mury ochronne otaczały 
małą przestrzeń, którą nazwano mia­
stem. Świadczą o tym wzmianki o 
bramach, w których punktach cię 
znajdowały i jak stosowano mało by­
ły odległe od rynku, który do dnia 
dzisiejszego znajduje się w tym sa­
mym miejscu".

(W ybory w roku 1775? i samorząd 
praktykowany.)
„Niski stan liczebny mieszkańców 
miasta utrzymywał się aż do roku 
1775 i wynosił 312 głosów. W niosko­
wać należy, że byli to rzemieślnicy i 
kupcy na odmiennych prawach niż 
obywatele kraju, posiadali przywile­
je i samorząd, jaki na ówczesne sto­
sunki był praktykowany".

nim wykształceniem i posiadania dy­
plomu znajduje się bez pracy, zatrud­
nienie przez p. Dr. W ędlikowskiego ży­
dówek jest napewno czynem nie pa­
triotycznym.

(Polityka, przemyt, i garkucfenic). 
„Że miaso musiało się wtedy rozwi­
jać, świadczy o tym to, że w jego ob­
rębie isniało do roku 1861 aż 30 w y ­
szynków, garkuchńi i kawiarń (obec­
nie jest ich 55). Lokale te powstały 
w związku z zaostrzeniem się sto­
sunków politycznych Prus z Austrią 
i utrudnioną legalną komunikacją 
graniczną, co przyczyniło się do roz­
woju przemytu towarów' i dzikiego 
handlu".

(Robotniczy tranzyt),
„Poza tym odbudowa Niemiec I za­
robki ściągały setki tysięcy robotni­
ków z Małopolski przez Mysłowice, 
kóre były graniczną, węzłową stacją 
tranzytową".

(Rzeczywistość okoliczności i nie- 
unormowane względy).
„Gospodarcze warunki Mysłowic... 
były nastawione na handel przygra­
niczny, który znikł po zniesieniu 
granicy. W krótce jednak uprzytom­
niono sobie rzeczywistość innej oko­
liczności i zastosowano się do niej. 

Wprawdzie dają się odczuć braki, kóre 
hamują rozwój miasta w parze z In­
nem! nieunormowanemi względami 
między dzielnicowymi i podziale te- 
terytorialnym, promieniu działań go­
spodarczych miast".
Puszczam już płazem „styl Unijny” , 

„kontrolę władz względem handlu pod­
w órkowego" itp. groteskowe wyraże­
nia wydawców. Puszczam 1 to płazem, 
że opracowanie „Szkicu” jest dziełem 
inżyniera?!

26 letni sekretarz adwokacki

znający księgowość, kreślarstwo i 
biegle pisze na maszynie bardzo 
chętnie zmieniłby pracodawcę, gdyż 
obecnie zmuszony jest pracować u 
adwokata - żyda, co  mu bardzo prze­
szkadza w jego pracy na polu naro­
dowym.

Zgłoszenia do Adm. „Narodowca" pod 
Leo - Witt.

Mam nadzieję, że z tym bagażem 
nonsensów słownych i stylistycznego 
niedołęstwa nie zrobią panowie wydaw 
cy konkurencji nawet Palowi i nie za­
służą sobie chyba nigdy na laur aka­
demicki, chociaż w tym wypadku wy­
górowane kwalifikacje nie są wymaga­
ne.

Przypuszczam, że przytoczone po­
wyżej kwiatuszki, to wystarczający do­
wód, aby osądzić ten „podstawowy e- 
lement cywilizacji" i „trzon obywateli 
miasta", który za cel postawił sobie 
„pielęgnowanie mowy polskiej". Ktoś 
tu, wartościowując zbyt wysoko, mu­
siał kłamać. Okropnie kłamać! Ja to 
czuję i... protestuję uroczyście.

Pod adresem wydawców mam tylko 
jedną prośbę: Panowie! nie uprzytam­
niajcie sobie braków dobrych i złych! 
ale... oprzytomnljcie! i nie róbcie wsty­
du i tak już zawstydzonym Mysłowi- 

j com- im-

Zdjęcia z  pogrzebu
Ś. P. RO M AN A DM OW SKIEG O  

do nabycia w Zakładzie fryzjerskim 
Kol. Kulczyńskiego, Katowice,
ul. 3-go M aja 19.

JOSEPHYEGO G. Spadkobiercy
F A B R Y K A  M A S Z Y N  I O D L E W N IA  Ż E L A Z A  
B I E L S K O ,  ulica Fabryczna 6. —  Teł. 26-81.

Nowootwarcie
pierwszej  c hr ześ c i jańsk ie j

Mmi Uolili i Fahffki Cukierków 
„ L E S T R Z O ”  S R . Z  0 . 0 .

K A T O W I C E
ulica Mariacka nr 7.

,W styczniu br. ukaże się numer .W AR SZAW SK IEG O  D ZIEN ­

N IK A  NARODOW EGO w  Avydaniu album owym  objętości ca 150 

stron, form atu 34X24 cm poświęcony

ROMANOWI DMOWSKIEMU
ozdobiony licznym i portretam i i ilustracjam i.
Cena egzemplarza w yniesie: w sprzedaży zł 2,— ; w przedpłacie 

(należności wpłacone do 25. I. zł 1,50. Na prow incję w ysyłam y za 

zwrotem kosztów pocztow ych (50 gr)

W AR SZAW SK I DZIENNIK NARODOW Y

Wydanie albumowe, Warszawa, Nowy Świat nr 47. Konto P.K.O. 5859.

W polskiej klinice żydowskie pielęgniarki
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MEBLE
W ykonuje szybko i ta­
nio za gotówką I na 
raty

P awe ł  Sz naj dr owskł
Rybnik (Hotel Polski)

m a

Pianina
krajowe BETTINGA, FIBIGERA 
od 1200.—il., zagraniczne niemiec­
kie pianina Forstera, Quandta, 
Seilera od 1900 zt.( używane* piani, 
na od zł. 5.00.— 

K W I A T K O W S K I  
KATOWICE, 3 Maja 13. 

tel. 327-20.

W dużym wyborze gorsety i reformy 
gumowe, kompletna wyprawa dla 

niemowląt.
P o l e c a :

Specjalny skład gorset

J a n D o m a s i S k a
Katowice, ui. 3-go Maja 40  

Ceny umiarkowane.

Najwyższy c*as

odnowić prenumeratę
n a  r o k  1 9 3 9

poleca:
WADOWICE

miodównikl herbatniki, biszkopty, 
pomadki ł t. p.

UWAGA! UWAGA!

W Redakcji Narodowca są do nabycia:
P ortrety Romana Dmowskiego W ce­

nie . . . . .  0,50
Portrety Romana Dmowskiego w Ce­

nie . . . , . 1,50
Gospodarka Narodowa Doboszyńskiego w 

cenie . . . . .  4,50

Tragizm Losów Polski. Giertycha 5,—-
Ó Wyjście ż Kryzysu. Giertycha ,5,50

Zamówienia i gotówkę kierować do Re­
dakcji.

f i r my
Nadużycia podatkowe
. W h o l e - W o i t i r

na Śląsku
W łaścicielam i f-y  „"W hole-W orht“  

jest rodzina Cym berknopfów i to: F i- 
szeł Gym borknopf (ojeiec) współw łaś­
cicielem z pakietem akcji 90.000 zł,
1-szy syn Fi szła, Maks Cym berknopf 
prokurent, zm arły w  ubiegłym  roku,
2-gi syn Fiszla, Hermann Cymber­
knopf, prokurent, od dwóch lat usa- 
modzielfiił śię i' prowadzi Śląski W hole 
W orth w KatoWieacii, 3-ci syn Fiszla, 
Izak Zimber przebyw ający obecnie w 
Am eryce, 4-syn Fiszla Cymberknopfa, 
Abraham  E li Zimber, po w ykryciu 
nadużyć 1935 był aresztowany, po 
w yjęciu  ż tyięzieriia w rócił do A m ery­
ki, 5-ty syn Fiszla, C M skief Cymber­
knopf, głów ny kontroler, 6- i ostatni

syn Fiszla, Józek Chaim Cymber­
knopf jest głównym  akcjonariuszem 
firm y W hole-W ortłi i posiada akcji za 
240.000 zł. Do spółki należą jeszcze 
szwagrowie Cym berknopfów. Cymber- 
kriopów i Zimberów, bracia Izak Pos- 
mantier z pakietem akcji za 12.000 zł 
i Leon Posmantier, pow yższa rodzin­
ka za czas owej działalności kupieckiej 
do roku 1935 poszkodowała Skarb 
Państwa na 1 milion złotych, po do­
chodzeniach i sprawOeb ówczesny na­
czelnik Urzędu Skarbowego W oj. Śl. 
kóntroler, część ńtfleżńóśći unfofźył ź 
tem, że reszta 350.000 zl będzie spła­
cana w  fatach miesięcznych pO' 50.000 
złotych. I  cóż się okazało, zamiast

O B U W I E

S T A B I L
Katowice, Pierackiego 6. |j] Chorzów , Wolności 10.
J. PaiusiAski I A. NaczyAski ||| K a r o l  Ś c i g a
P ó l  e c «  ? Wójwfąkśźy wybór obuwia wszelkiego rodzaju o 

gwarantowanych gatunkach po najniższych cenach

Kandydat na emigracje
i  w s i grmfeicznego

JaŁ nam doftósżą, Mosżiak Leib 
Iłżecki posiadający sw ó j zfab-Md kra­
wiecki w  K atóW feb® ' P‘fk y ; ul. Tea­
tralnej 14, pr owadź i* takowy n» nie­
legalnie nabytą kartę,
K artę  rzem ieślniczą Moszek Leib I ł­
żecki .nabył w  Końsfcem , w oj. kielec­
kie, gdzie wogóle nie zamieszkiwał.
M eszek L. Iłżecki jak- imiona wskazu­
ją  jest Wyznania m ojźeszowego,-Jięzy 
około 33 łat, przed poborem w ojsko­
wym  wyjechał., do Niemiec, _ śtn nitąd 
w ywędrował eto Aóstrii do W iednia i 
tam się ożen-if.

Brat w yżej wym ienionego Hersz 
Iłżecki w yda lon y 'z  K atow ic jako ob­
cokrajowiec, na krótko przed swym 
wyjazdem  sprowadził Moszka na swo­
je  m iejsce w  styczniu 1937 r. Mośzek 
po przyjeździe zameldował się w  (5- 
gółno M iejskiej K asie Chorych w. K a-

torricaCłi i w  Nakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych w Chorzowie, loćż dopie­
ro po pófroGznem swym  pobycie z n o ­
sił się w  biurze m eldunkowym M agi­
stratu —  dlaczego! otrzym uje kartę 
rzemieślniczą z K ońskiego w oj- Kieł. 
w  lutym*1938 r. tó  znaczy podczas po­
bytu w Katowicach, czyli podczas 
swej nieobecności w  kraju przez lat 
10 i po pow rocie i rocznym pobycie w 
Katowicach, otrzym uje kartę aż z koń­
skiego', dlaczego czy za zasługi przy 
ućliylAniu się od służby ..w w ojsku 
P olsk im ! jeżeli brata Hersza usuwa 
się żU nielegalne przebywanie jako 
obcokrajowcu to Moszka należy beż- 
wzgłędnie posłać M  jego kombinacje 
w  ślad za bratem Herszem i to jafe- 
najprędzej.

O c t i s n e r  K a r o l  i S y n
Fabryka maszyn

B IE LSK O ,, ul. W oj. Grażyńskiego 44.
m

Uniewinnienie%
Dnia 24. stycznia br. przed Sądem 
Grodzkim w Mikołowie toczyła śię 
rozprawa karna przeciwko Tulmaokiej 
Danucie o występek z art. 170 k. k. 
Sprawę prowadził sędzia Sądu Grodz­
kiego Brzuszkiewicz, bronił apl. Mgr. 
Władysław Łopata z Chorzowa. Os­
karżoną kol. Tulmacka ż braku dowo­
dów winy Sąd zwolnił od winy i kary.

przyjacielem pisma, 
zapłać prenumeratę 
i zjednaj mu prenu­

meratorów!

spłacenia należnej Skarbu Państwa 
kwoty, firm a ,,W hole-W orth“  nietylko 
się nie wywiązała że swych zobowią­
zań lecz poszkodowała Urząd Skarbu 
Śląskiego o  dalszy m ilion złotych, dziś 
należność na rzecz Skarbu Państwa 
w ynosi przeszło 2 m iliony złotych. 
Mało tego, że p. K aukofer zamiast ob­
łożyć karą przewidzianą ustawą za 
uchylanie się od płacenia podatków 
(krtm przewiduje 2Ó’-tną sumę przy­
padającego podatku) umarza takowy 
do wysokości 35.000 zł. M onopol za-

FRENDZLE,
Taśmy meblowe, sznury, chwasty
i pasy <tła celów technicznych

„ P A S A M O IT
Skład fabryczny obok P . K . O.

Katowice, uł. Szopena 6, teł. 337-97.
Jedyna chrześcijańska firm a tej

branży w' Ratówicffidh. Geny kon­
kurencyjne.

palezany reklamuje firm ę W hole- 
W orth na zapałkach (o zgrozo, każdy 
uczciwy polski kupiec musi bezwolnie 
reklam ować Spółkę szachraji) na do­
bitkę wszystkiego prasa pseudo-naro- 
dowa umieszczając w  stępnych arty­
kułach o nadużyciach W hole-W  ort na 
na następnych stronach umieszcza o- 
głoszenia o niebyw ałej okazji białych 
tygodni u k ogo! u W hołe-W ortha,

FańPwie z prasy pseudo-na i'0(l c
żbndźeię się! nie zaprzedawajcie się za 
judasżowskie srebrniki —  nie bałam 
ćie społeczeństwa.

Dziś gdy  całe społeczeństwp, związ­
ki, stowarzyszenia, ćęcłiy, firm y, w iel­
kim swym  wysiłkiem  z groszow ych 
składek zakupują jaki m ogą sprzęt 
dla. armii, gdy kupiectwo a z nim 

‘ społeczeństwo polskie w spólnym  w y ­
siłkiem dążą do unarodowienia hand­
lu, w y ńie tylko nie: -popieracie nadu­
życia lecz urządzacie nagonkę bied­
nych, najbiedniejszych obywateli, nie­
świadom ych móże' komu Zanoszą swo­
je  grosze.

Nie przebrzmiały echa afery  podat­
kow ej W hole-W ortlJa z roku 1935, a- 
fery  podatkowej Śląskiej Hurtowni 
Skór z roku 1937 a już głośno o nowej 
aferze W hole -  W orthia z roku _ 4938. 
Niema dnia by  prasa krajow a nie do­
niosła o nadużyciach celnych, przem y 
cie, kradzieżach, w ykrycia nielegal­
nych jacżejek komunistycznych, _ na 
czele tych przestępstw stoją żydzi, aa- 
ukróceriie tych przestępstw nie w ystai 
czą kary pieniężne, w ięzienia itp. ża 
pobiegaymze środki, fu trzeba rady­
kalnie odebrać żydom  praw a politycz 
ne i gospodarcze, zćX każde przekroczę 
nie ustawy państwowej, obłożyć kon 
fiskafą majątku przestępcy-żyda,  ̂ a 
wóweżaś ńie trzeba szukać terenów 
em igracyjnych i funduszów na emi­
grację żydów , bo czując nad sobą 
mocną dłoń, a nie m ając możności o 
Szukiwać, sami znajdą i tereny i fun­
dusze.

Dziś, gdy  każdy gro.sz jest potrzeb­
ny na Ł.O .P .P ,, F .O.M ., F.O.N., takie 
nadużycia nie pow inny być tolei-owa 
ne, osłabiają bowiem  n ie tylko rów no­
wagę budżetową ,a nawet obronność 
Państwa, a na to jest jedna  kara, 
konfiskata i m iejsce odosobnienia w  
Berezie

Chcesz jeździć dobrym samochodem kup

.Plebiscytowa 17. Tel. 359-30
sprzedaż rejonow a na Bielsko 

B I E L S K O ,  ul. L egionów  1. vis a vis dworca kolejowego. 
Ceny i warunki dla każdego przystępne.



Sfór. Ś.— i. „NARODOW IEC" Nr &

Fabrika CzekoIidy.WafHi i Cukrów

Ó A Ś C # 1

W i e l k i e  H a j d u k i  G.
P o l e c a :  wysokiej jakości cze­
k o l a d y  w t a b l i c z k a c h ,  d r o b n e  
c z e k o l a d k i  d e s e r o w e l i n n e .

S I ,

Na sezon jesienno - ramowy polecam mój pierwszorzędny 

Z A K E A D  K R A W I E C K I  D A M SK I I M ĘSK I

H IPOLIT R O ZYN EK , mistrz krawiecki
Katowiee, nl. Sokolska nr. 3, naprzeciw Sali Powstańców

telefon 327-60

.Wykonuje z materiałów własnych i powierzonych wg. naj- 
____________ nowszych modeli.__________________________

Kupujcie towary tylko Połsko-Chrześeijańskie! 
Ważne dła Pań domn!

S A P O R I L
SAM ODZIAŁ A J ĄOY ŚRODEK DO P R A N IA

Saporil 
Saporil

Saporil

sporządzony z najlepszych surowców, 
na podstawie doświadczeń naukowych

pierze, bieli, dezynfekuje i rozpuszcza 
brud przez gotowanie wytwarzając 
miliony pęcherzyków tlenu.

ułatwia pranie, oszczędza bieliznę, 
czas i pieniądz.
Nadaje takowej śnieżną białość i 
przyjemny zapach.

B  1 6  I f i  i  l c  S T 0S 0W A Ć  1)0 NAM OCZENIA b i e l i z n y  
D  I  6  I  I I  I  IV SODA DO B IE L E N IA  i ZM IĘ K C ZE N IA  W ODY

DLA REKLAMY
PRZY ZA K U P IE  1 P AC ZK I SAPORILU i 1 P A C ZK I B IE LN IK  
OTRZYM UJE K U PU JĄC Y N A  M IESIĄC GRUDZIEŃ, STYCZEŃ  
i LU TY K A W A Ł E K  M YD ŁA OKOŁO 120 GRAM DARMO.

Żądań wszędzie. Wyrób firmy chrześcijańskiej.

Śl. W ytw. Chem. „A L C H E M IA " Mydbwice, wł.: .Wojciech Cabański.

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E  Z R O D Ł A  Z A K U P U m

„SZT U K A  KOŚCIELNA" 
Śląska Artystyczna Pracownia 

Paramantów Kościelnych 
i sztandarów. 

KATOW ICE, Mariacka nr 7. 
tel. 334-64. —  tel. 334-64

Futra:
St. Dusia —  J. Wąsika, K ato­

wice, 3 M aja 21, tel. 321-12.

Meble wszelkiego rodzaju
poleca Stolarnia właśc. J. Be- 

rendt i M. Grochowski, — 
W ięcbork — Pomorze.

Galanteria, teczki i walizy
K. Vogel, Katowice, Br. P ie­

rackiego 6, tel. 332-92.
Mleczarnia i skład nabiału
R. Ritschewald, Katowice, ul. 

M ielęckiego 8, tel. 316-29.Czekolady i owoce: 
Klyta, Katowice, M ielęckiego Hamburska Hala Ryb

F. Czaja i M. Spiess, K atow i­
ce, Br. Pierackiego 14, tel. 
314-20.

Ogrodnictwo Sierociniec:
im. Dr. M ielęckiego, K atow i­

ce, ul. Plebiscytowa 46.
Ceraty, linoleum i wyroby 

kokosowe:
Jan Kluczewicz, Katowice, ul. 

Matejki. Hurtownia tow. kolonial.:
E. Gerlich, Katowice, Staw o- 

1 w a 16, tel. 303-64.

Piekarnia i cukiernia:
P. Scholc, Katowice, M. P ił­

sudskiego 9, tel. 347-62.Sukna:
A. WENCELIS 

Fabryka sukna, Bielsko, 
ul. 3-go M aja 19. 

Największa i najlepiej zapro­
wadzona fabryka sukna dla 
Przewielebnego Duchowieńst­

wa i wszyskich Zakonów.

Hnrtownia towarów 
krótkich:

K arol Kawaletz, K atow ice ul. 
M ielęckiego 6, tel. 3i3-03.

Prac. wyrób, skórzanych 
i przyb. podróżnych:

St. Piechocki, Katowice, ul. M. 
Piłsudskiego 11, tel. 31-483.

Jubilerzy:
J. Berndt, Katowice, M Pił­

sudskiego 9, tel. 300-25.
Przybory sportowe:

„M araton", Katowice, ul. K o­
ściuszki 3.

Dewocjonalia i obrazy: 
K. Schaeffer, Fabr. Piekary Si 

oddział Katowice, Pierackie-
r*n ’ Chorzów* I

Jubiler i zegarmistrz: 
H offm iiller, Katowice, ul. 3-go 

M aja 11
Przybory szewskie i wy­

roby skórzane:
M. Kluczka, Katowice, Pocz­

towa 12, tel. 330-10.
T ow arow y:

Bracia Drost, Katowice, Pie - 
rackiego. Im port Kawy i Herbaty 

Juliusz Meinl, filia Chorzów I 
Wolności 20, tel. 406-67.Dywany —  

Linoleum — Tapety: 
Jan Kegel, Katowice, Kościu­

szki 16, tel. 353-97.

Restauracja:
Bodendorf, K atow ice, ul. M a­

riacka.— M LECZARNIA I SK ŁA D — 
—  NABIAŁU  —

R. RITSCHEWALD, Katow ice 
ul. M ielęckiego 8 tel. 316-29. 

filia:
ul. Jagiellońska 1 tel 304-00

Szklarnia i oprawa 
obrazów:

Szczepan Gil, wł. Bronisław 
Plinzner, Katowice. M. P ił­
sudskiego 43. tel. 307-48.

Drogeria art. kosmetycz­
ne i farby:

Drogeria Floriańska, Katowice 
ul. Kościuszki 8, tel. 343-34

Księgarnia: 
i skład papieru:

P. Gaetner, Chorzów X, W ol­
ności 7.

Skład Zegarków 
i Biżuterii:

Jan Pawełek, Chorzów I, ul 
Wolności 43

Galanteria:
Bracia Drost, dawn. Bobrek, 

Katowice, ul Pierackiego.
Skład Futer i Kapeluszy 

J. KLIM  ANEK 
KATOWICE, —  Dyrekcyjna 

DYW ANY, TAPETY, 
LINOLEUM 

W ALTER i Ska, KATOWICE, 
ul. Młyńska

Maszyny do pisania 
i liczenia:

Nowe i używane gwarantowa­
ne, okazyjnie sprzedaje „R e- 
mop<“ , Katowice, ul. D w or­
cowa 18 (dom. kons. kolej.)

Fabryka w ózków  i pojaz­
dów dla dzieci:

J, Spernol, Katowice, ul. M iko- 
łowska 19. —  Sprzedaż i;'. 
M łyńska 4 (Gmach magistra­
tu).

Sukna:
Edward Zipser i Syn, Bielsko 

Fabryka Sukna, —  K ato­
wice, 3-go M aja 7 (Skład 
fabryczny).

Wytwórnia instrumentów 
hirurgicznych: 

Mildner i ska, sp. z o. o., K a­
towice, ul. M  Piłsudskiego 10

Zakład Krawiecki: 
Rozynek H., Katowice, ul. So­

kolska 3.
K oterba St., Katowice, ul. Szo­

pena 14.

Zjednoczone Fabryki Sukna 
i W yrobów  W ełnianych— 
Hess, Piesch i Strzygowski 
„Hepis", Bielsko Skład fa ­
bryczny, Friemel K atow ice 
D yrekcyjna 10. Aparaty 

i przybory optyczne: 
„Okularlum ", Sosnowiec, obok 

dworca.
Jankowski i Syn, Fabryka

Sukna Bielsko, Skład Fa­
bryczny Katowice, 3-go 
M aja 5 i Chorzów I, W ol­
ności 20.

Przedsięb. przewozowe:
„W ygoda" K. Strzelecki, So­

snowiec, ul. Piłsudskiego 48, 
tel. 620-14.

Konfekcja i Galanteria 
A. Kościelniak, Katowice
ul. 3-go M aja 5, tel. 324-49.

Skład żelaza: 
„M etalurgia", Sosnowiec, W ar­

szawska 8, tel. 61-790.
Skład kawy:

K ajzera Skład Kawy, K ato­
wice. 21 oddziałów  na Ślą­
sku. Wyroby skórzane i przy­

bory podróżne:
Piechocki, Sosnowiec, War­

szawska 6, tel. 63-052.

Skład czekolady i win:
M. Pacha, Katowice, 3-go M a­

ja 30. tel. 320-33.

Skład delikatesów:
Ryszard Konner, Katowice, ul.

św. Jana 4, tel. 314-08. 
Ernest Klisz, Św. Jana 14 — 

tel. 324-92.

Skład papieru i księgar­
nia:

Eichhorn, Katowice, Pierackie­
go 7. tel. 333-32.

Tapicer:
W ilczkiewicz Tadeusz, K atow i­

ce, ul. Kościuszki 31, telefon 
310-19. Mistrz tapicerski — 
wyścielanie nowoczesnych 
mebli.

Tartak Parowy
Wilcza Górna, właśc. Wiosna 
Ignacy. Poleca wszelkie 
materiały budowlane, jak
deski, belki, krokwie oraz 
materiały budowlane i opa­
łowe.

Wytwórnia wyrobów 
cukierniczych:

St. Jaskulski — Cukiernie. So­
snowiec, ul. 3-go Maja 14 — 
teł. 631-63 — Piłsudskiego 41. 
tel. 622-88,

Przybory szewskie:
A. Kowalski, Sosnowiec, Nowo- 

pogońska 28.

Wytwórnia wełnianych 
trykotaży:

Maria Kowalska, Sosnowiec, 
Nowopogońska 4.

W yroby stalowe i szlifiernia 
KUNTNER J. 

Katowice, —  3-go M aja 30.

FA B R Y K A  SZCZOTEK 
I PENDZLI 

BRACIA SONNEWALDT 
Biała Krak.

Dom Towarowy:
Cz. Beyga, Rybnik, Sobieskie­

go 18.
Radia, rowery i przy Lory 
Rojek, Rybnik, ul. Sobieskiego.

Fabryka musztardy 
i cukrów:

„D elicja", Rybnik. Rynek 6.

Galanteria i konfekcja:
Anna Żemła,, Rybnik, ul. R a­

ciborska 7.
J. M yśliwiec. Rybnik, Rynek.

Skład cukrów i czekolady
W ojtc^-k  Feliks Rybnik, R y­

nek 2.

Maszyny do pisania,
liczenia i powielania, nowe 
używane „M aszynopis", Gli­
wicka 2. wł. Fr. M orcń, I ptr.

GUSTAW  MOLENDA i SYN  
F A B R Y K A  SUKNA BIELSKO 

Skład fabryczny 
Katow ice, Br. Pierackiego 3.

Pracownia wyrobów 
skórzanych

i przyborów  podróżnych:
St. Piechocki, Chorzów I, ul. 

Powstańców 15 (róg Sobie­
skiego).

Artykuły męskie:
Zylla Jan, Chorzów 1, W olno­

ści 15, tel 410-56.

Jubiler i zegarmistrz: 
Sachweh, Chorzów I, ul. W ol­

ności.

Księgarnia i skład pa­
pieru:

B. Glatzel, Chorzów I, W olno­
ści 43, tel. 411-18.

Optyk i przybory foto­
graficzne:

Grabsch, Chorzów I, Wolności
5, tel. 405-45.

Skład żełaza i porcelany: 
K. Cieśliński, Chorzów 1, W ol­

ności 3. tel. 410-93.

.Wydawca i redaktor odpo.w» Feliks Zarębski, Katowice, —  Druk: „Drukarnia Naród ow a" Chorzów, ul. Krzywa 14, Tel, 406-62.


